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Wyjazd Hoowera do Kalifornii 
M dziel dzisiejszych wyborów 

NOWY JORK, 7.11. Hoover wy­
jechał do Pało Alto w Kalifornii. 
finteie sam będzie glosował i gdzie 
spędzi cały dzień wyborów. 

Po drodze prezydenta witały na 
dworcach entuzjastyczne tiumy ie-
eo zwolenników. 

W Colorado w miejscowości Den 
ver pomimo nalegania ze strony 
Drzedstawicleii oartii repubiikań-
sfciej Hoover nie sgodzil sie wy-
elosić przemówienia, oświadcza­
jąc 'A postanowił jeden dzień wy­
począć. 

Przemawiając ostanio w St. Paul 
w stanie MinJiesota, Hoover o-
strzcgał zebranych Drzed systema­
mi myślenia nieodpówiadaiacymi 
stosunkom amerykańskim. 

Europa — mówił Hoover — ule­
gła do pewnego stopni zatruciu 
dymem, wydobywającym się „z 
garnka czarownic" w Rosji Sowiec 
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Diicń poniucznu 
WYJAZD MIN. BECKA DO GENEWY 

Na rozpoczynająca sic w dniu 21 b. 
•L sesje Rady Lisi Narodów w Gene­
wie, która poświecona będzie jedyne 
omówieniu spraw mandżurskich, na 
czele delegacji polskiej wyjedzie do 
Oenewy nowoniianowaiiy minister; 
•praw zagranicznych p. Beck. 

PRZYJAZD KOM. PAPEE 
Wczoraj rano przybył do Warsza-

*y w .sprawach służbowych komsarz 
«encr»łnv R. P. tniniater d-r. Paipce. 

POWRÓT PREMJERA 
P. premier Prystor powrócił do War 

azawy z Woropajewa, irdzic wziął u-
dziat w otwarciu nowej linii kolejowej 
woropailewo — Druta. Również wró­
cił min. komunikacji p. Butkiewicz. 

DYR. BUTLER W WARSZAWIE 
Wczoraj rano przybył do Warsza­

wy pociągiem berlińskim dyrektor 
międzynarodowego biura pracy H. But 
ler. 

NUNCJUSZ MARMAtiOI 
U MINISTRA BECKA 

Minister spraw zagranicznych p. J6-
eef Beck przydał w dniu 7 b. m. min-
ohisza apostolskiego ks. arcybiskupa 
Franciszka Marma«gie«o. 
W PREZYDIUM RADY MINISTRÓW. 

P. prezes Rady ministrów A. Prystor 
przyj- w dnhi dzisiejszym dyrektorz 
Mied2ynajodawe«o Biura. Pracy p. 
Butlera, a następnie nowomUmowanoKO 
podwkretaMa stanu w ministerstwie 
spraw łanrSnicznych p. Szembeka. 

0 * 0 — . 

Zmiany w administracji 
Lucjan Witkowski, starosta powiato­

wy w Ostrowi Mazowieckiej został mia 
nowany naczelmłtiem wydziału w urzę­
dzie wojewódzkim w Brześciu nad Bu­
giem z Jednoczesnem poleceniem peł­
nienia funkcji wicewojewody połesfcie-

kioj. t1oover zarzucał demokratom 
że starają sie wykorzystać ogólne 
niezadowolenie. Nie zdołają jed­
nak wypełnić czynionych obietnic 
prędzej, niż za rok. 

Hoover podkreślił w dalszym cis 
gu znaczenie przyjętego przez 
świat paktu Kelloga i prestige. któ­
ry dzięki temu paktowi uzyskały 
wszędzie St. Zjednoczone. 

NOWY JORK, 7.11. W czasie 
wiełkiego wiecu przedwyborczego 
w Madison Square Garden zgoto­
wano Rooseveltowi entuzjastyczna 
owację. W krótkiem przemówie­
niu Roosevelt oświadczył, że stron­
nictwo jego rozumie dobrze, iż ka­
żdy Amerykanin ma prawo do pra­
cy na życie i odpowiedniego zarob­
ku. 

NOWY JORK. 7.11. Jak donosi 
Agencja Reutera, obecna kampania 
wyborcja kosztowała dwa miljony 
dolarów republikanów, zaś demo­
kratów 1 miljon .300 tysięcy. W 
ostatnich dniach kampanii zostaną 
wydane sumy. które jeszcze zwię­
ksza znacznie te liczby. 

Niezwykła demonstracja pracowników 
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Kanclerz Rzeszy Niemieckiej von Papen z żoną w chwili składania głosu pod 
czas wyborów do par lamentu niemieckiego-

Samorząd warszawski z coraz 
większym wysiłkiem wypełnia 
swe obowiązki. Zachowanie w nic-
zimnie*szonyan zakresie wszystkich 
dotychczasowych agend na <polu 
szkolnictwa opieki społecznej, szpi­
talnictwa, hygjeny miasta, nie daje 
sie oogodzić z coraz bardziej ogra­
niczonymi możliwościami fmanso-
wemi raniny. 

Nie nadążając od roku z wypła­
tami miasto dopuściło do tego, że 
pracownicy niektórych wydziałów 
dotychczas jeszcze nie otrzymali 
poborów za wrzesień, ogółowi zaś 
personelu należy sie iu* dwumie­
sięczna nensta. 

Pracownicy miejscy, zdając so­
bie sprawę z istotnego stanu rze­
czy. wyczerpani materialnie i ner 
wowo. chwycili sie ostatecznego 
środka obrony — głodówki. 

Nie strajk, nie manifestacja lecz 
rozpaczliwa demonstracja głodo­
wa. W sobotę ubiegła demonstra­
cja trwała 4 godziny. Ponieważ w 
sytuacji nie zaszły, żadne zmiany. 

BO. 
Kazimierz Rulewicz. referent w urzę 

tfile -wojewódzkim w Brześciu n. Bu­
giem mianowany został naczelnikiem 
wydziału w tomże województwie. 

Wacław Malanowski, pozostający w 
sianie nieczynnym starosta w Koście­
rzynie powołany został do służby czyn 
nel I mianowany radcą wojewódzkim 
w Tarnopolu. 

Stanisław Gliszczyński, referendarz w 
urzędzie wojewódzkim w Kielcach, mla 
nowany został stairosłą w Olkuszu. 

:)•<: 

Pierwsze posiedzenie 
Państwowej Rady 

Oświecenia Publicznego 
Jutro o g. 10 rano, w gmachu 

ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego odfoe-

Oblicze nowego parlamentu Rzeszy 
po niedzielnych wyborach w Niemczech 

BERLIN. 7.11. — Teł. wt. — Sy-
tuaoia. która wytworzyła się w 
Niemczech oo niedzielnych wybo­
rach nie jest jasna. Żadna z partii 
nie zdobyła większości. 

Czy jednak możłjwe jest stwo­
rzenie ted większości w której mógł 
by znaleźć oparcie nowy rząd par­
lamentarny. 

Jeżeli hitlerowcy zdecydują się 
na wzięcie udziału w wadzie pra­
wicowym. a Centrum oraz jego od 
powiednik w Bawarii Bawarska 
Partia Ludowa, zachowywać będą 
życzliwa neutralność. 
możliwe lest w zasadzie stworze­

nie rządu parlamentarnego, 
któryby rozporządzał wystarczają 
ca większością. 
' W wypadłai trrófr t'<wiwiria ptv 
dobnogo rządu, duża przeszkodę 
stanowiłaby osoba von Papena. 
Ewentualny rząd większości pra­
wicowej musiałby oprzeć sie na 
Reichswehrze. Jeżeli podobna kom 
bmacja nie d-jjdzie do skutku, a 

von Papen nie będzie chciał 
wypuścić władzy z rak, 

koniecznem jest ponowne rozwią­
zanie Reichstagu i nowe wybory. 

Wobec zupełnego otępienia poli­
tycznego. iakie panuje ostatnio w 
Niemczech, von Papen mógłby się 
spokojnie ważyć na podobny krok, 
któryby był jednak w praktyce 

przekreśleniem konstytucji 
weimarskie]. 

Według zwyczajów, panujących 
w Niemczech, po ukonstytuowaniu 
sie ostatecznem Reichstagu rząd 
von Papena winien sńe podać do 
dymisji, a prezydent Hmdenburg 
zaprosić 

przywódców największej partii 
w Reichstagu, 

a wiec hitlerowców, na konferen­
cje celem ewentualnego powierze­
nia im tworzenia nowego rządu. 
Na tej wiec drodze może już nasta 
nić kontakt Hindenburga z Hitle­
rem i ewentualne propozycje. 

Jest prawdopodobne, że tym ra-
.zęm Hitler nie odmówiłby udziału 

D A * ę PJ 5 5 posiedzeń e | j raadzie w o b e < ; s t r a t , ^ 
Państwowe] Rady OsWLecenia i ostatnich wyborach. 
Publicznego. I Pomimo wielkiej odezwy, która 

Papen u Hindenburga 
z raportem o wyniku wyborów 

BERLIN, 7.11. Tel. wt. — Pre 
zydent Rzeszy Hindenbnng przy 
jął dziś po południu kanclerza 
Paoena. Przedmiotem narad by­

ła sytuacja polityczna, wytwo­
rzona na skutek wczorajszych 
wyborów do pariamerotu. 

Tym razem nie Klara Zetkin 
omany obrady Reichstagu 

wydał bezpośrednio PO ogłoszeniu 
wyników wczorajszego głosowa­
nia i nawoływania do dalszej wal­
ki o władze, przywódcy narodo­
wych socjalistów chętnie dorwali­
by sie do rządu, chociażby dla do­
konania porachunków politycznych 
z socjaldemokracja, która jest we­
dług hitlerowców największym ich 
wrogiem. 

Wczorajsze wybory potwierdzi­
ły naogół przewidywania co do 
podziału mandatów; największą 
niespodziankę stanowiła Jedynie u-

trata 200,000 głosów . przez cen­
trum. 

W porównaniu 7 wyborami z 
31 lipca wczorajsze wybory przy­
niosły znaczne przesunięcia w sta­
nie mandatów głównych stron­
nictw parlamentu. Największym 
zmianom uległ stan posieda>nia na­
rodowych socjalistów, którzy zdo­
łali skupić zaledwie 

33 proc. głosów, 
wobec 37,3 w poprzednich wybo­
rach (strata ponad 2 miljon" gło­
sów). 

Wyniki wyborów 
Vtew*i0g*.jviń»nr dn , 

stagu miały przebieg naogół spo­
kojny przy słabej stosunkowo 
frekwencji głosujących. 

Ogółna liczba glosujących wy­
nosiła '35.409.718. Stanowi to o Mi­
sko miljon 400 tysięcy głosują­
cych mniej, niż przy .poprzednich 
wyborach w dnin'31 lipca b. r. 

'»Dla ilustracji układu sił poii-

Ogóina liczba głosujących 
Hitlerowcy 
Socjaldemokraci 
Komuniści 
Centrum 
Niemiecko - narodowi 
Bawarska Parrja Ludowa 
Partja Ludowa 
Partia Państwowa 
Ch rz eśc.-socjaHści 
Landvolk 
Partja gospodarcza 
Różne grupy i uniew. 

Ogólna ilość mandatów 

:h w -Niemczech -i- ich prze­
sunięć podajemy obok "wyników 
wczorajszych, reztiłtaty wyborów 
do Reichstagu -z 14 lutego 1930 r. 
i zdnja' 31 lipca b. r. • ^ 

Wyniki wyborów: 
Pierwsze cyfry oznaczają liczby 

mandatów. W nawiasach liczba 
glosujących w milionach. 

14 luty 1930 31 lipca 1932 Wczoraj 
34.9 36.8 35.3 

107 (6.4) 230(13.7) 195(11.7) 
143 (8.5) 139 (7.9) 121 (7.2) 
77 (4.5) 80 (5.2) 100 (5.9) 
68 (4.1) 
41 (2.4) 

75 (4.5) 70 (42) 68 (4.1) 
41 (2.4) 37 (2.1) 51 (3.1) 
19 (1.0) 
30 (1.5) 

22 (1.1) 18 (1.1) 19 (1.0) 
30 (1.5) 7 (0.4) 11 (0.6) 
14 (1.0) 4 (0.4) 2 (0.3) 
14 (0.8) 3 (0.3) 5 (0.4 

2(0.16) 19(1.1) 1 (0.2) 
2 (0.1) 

5 (0.4 
2(0.16) 

23 (1.3) 
1 (0.2) 
2 (0.1) 2 (0.1) 

22 15 4 
577 608 582 

P r z e d o d s ł o n i ę c i e m p o m n i k a L o t n i k a w W a r s z a w i e 

BERLIN. 7.11. Stosownie do kon­
stytucji nowy parlament Rzeszy 
powinien zebrać sie najpóźniej w 
30 dsri po wyborach t. j. — 6 grud-
nia. 

Pierwsze posiedzenie Reichsta­
gu otworzy najstarszy ooseł gen. 
Litzmann z partii Hitlera. Liczy on 

82 lata. 
W ten sposób nie dopuszczona be 

dzie do głosu koirmnistka Klara 
Zetkin. która otwierając poprzedni 
Reichstag. jako najstarsza wie­
kiem, wygłosiła półtoragodzinne 
przemówienie sławiące ustrój ko­
munistyczny i Sowiety. 

W południowo-amerykańskim kotw 
Ekwador praeclw Para 

LIMA, 7.11. — Na granicy E-
kwadoru doszło do nowych 
starć, htóre zakończyły się stra 
tami po obydwu stronach. Obie 
gaja. również, niesprawdzone je­
szcze pogłoski o zatrzymamiu 
przez Kofaiłrtbjc dwóch statków 
amwotaMbcti, imrtniftmirii 

bronią i przewożących wojsko. 
W związku z tern opinia publicz 
na obawia sie, że Ekwador mógł 
by przystąpić do sojuszu z Ko-
lumją przeciwko Peru, aby móc 
wysunąć również pewne żąda­
nia w związku z zadawnkmejrłi 

Liczba głosów ntemiecko-naro-
dowych. jedynego stronnictwa po­
pierającego rząd Papena. wzrosła 
z 5,9 

na 8,3 proc. 
(zysk 700.000 głosów). 

Komuniści uzyskali 
16,9 proc. 

głosów wobec 14,3 w poprzednich 
wyborach (zysk 700.000 głosów). 
Socjaliści natomiast straciwszy o-
koło 700.000 głosów spadli z 21,6 
na 

20,4 proc. 
Centrum z 14,1 spadło na 

11.9 proc. 
(ubytek 200.000 głosów). 

Prasa berlińska spodziewa się, 
że uda się utworzyć większość, na 
którćTmogTBy śle oprzeć przyszły 
rząd. 

Zbliżona do Papena „Demtschfe 
AB. Ztg." przypomina o ofercie zło 
żonej przez kanclerza w jego osta­
tniej mowie nod adresem Hitlera 
i przewiduje podjecie w najbliż­
szych dniach rokowań o pozyska 
nie hitlerowców dla współpracy z 
rządem. 

Do bloku tego weszliby prócz hi 
'tterowców. niemieokojnarodowi, 
centrum i bawarska partja ludowa, 
niemiecka partja ludowa i dTObne 
ugrupowania z ogólna ilością 350 
mandatów na 582..Wiele zaileży od 
tego, czy HiNer znów zażąda dia 
siebie teki kanclerza. 

Hugenbereowski „Montaż" prze­
widuje tę sama kombinacje, uzna-
iac PTzvfem za fakt 7Tnnr'enny. że 
Papen cała noc spędził przy gło­
śniku w mieszkaniu gen. ScWei-
chera. 

Republikański „Montag Morgen" 
zapowiada wypłyniecie nazwisk 
Hitlera 1 Brflninga. Zdaniem „WeK 
am Montag" Hitler tvm razem nłe 
odrzuci propozycji wstąpienia do 
rządu. 

Organ przemysłowców ..Kólni-
sche Ztg." nawołuje do stworzenia 
koalicji prawicowej, wobec której 
centrum zachowałoby życzliwą 
neutralność. 

komisja porozumiewawcza Związ­
ków pracowniczych (urzędników, 
robotników Ch. D., P.P.S. i N.P.R.) 
rozkolportował v w ciami drria wczo 
raiszeso następujące wezwanie: 

— Musimy wiec aadal okazać swa 
niezłomna wole, naprężenie, nerwów I 
trwać w biernym oporze, aby bronić 
sie przed nędza. Nie ohcemy moty­
wów: karmieni jesteśmy tern stale. 
Niech nasza wielka sprawa wywoła 
wśród .władz też dia nas wysiłek, bez 
rozmów o planie, który stale nie test 
realizowany. 

Koleżanki i Koledzy trwa*n»v nadał 
w uporze czynu. 

Dzisiaj czekamy na swe wynałro-
dzenia przez cały dzień i noc do godz. 
6 rano we wtorek. 

Rokowania, prowadzone przez 
prezydium Komisji z Magistratem, 
szły bardzo opornie. Na konferencji 
przedpołudniowej Magistrat zobo­
wiązywał sie do zapłacenia w li­
stopadzie. tytko połowy pensii za 
październik. 

O godzinie 2 popołudniu, DO foz-
kolioortowaniu odezwy związko­
wej. w gabinecie prezydenta Sie­
mińskiego zasiadło znów 5 delega­
tów komisji pracowniczej i 5 przed 
stawicleli Magistratu. Rozmowy 
trwały do godziny blisko 4 popo­
łudniu. 

Tym razem Magistrat okazał sie 
bardziej ustępliwy, przyrzekając: 

Wypłacenie cale] pensll paź­
dziernikowej dla urzędników do 25 
b. ni., dla robotników zaś do 15 li­
stopada plerwszel połowy 1 do 5 
grudnia drugie) polowy. 

Wzamian za to prezydent mia­
sta żądał odwołania demonstracji. 

Ponieważ delegacja oracownicza 
nie miała pełnomocnictw do przy­
jęcia tei propozycji, prezydium Ma-
gistrafu opuściło gimach Ratusza, z 
którego nikt z urzędników sie nie 
wydaltl, zobowiązując sie. wytrwać. 
w biernym oporze do następnego 
dnia rano. 

Nocne, obozowisko pracowni­
ków w magistracie przedstawiało 
niezwykły widok. 

W M-n i 
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Senswyjne 
aresztowanie 

w Paryżu 
PARYŻ. 7. U. Aresztowano tu b. tfa 

macza armji angielskiej nazwiskiem 
Ooldstione, liczącego lat 32, który po­
dając się za markiza angielskiego, do­
kona! szeregu nadużyć wśród człon­
ków arystokracji francuskiej. (PAT) 

Wykrycie wielkiej afery 
przemytniczej 

dzięki katastrofie kolejowe] 
ZURYCH, 7. 11. Wykryto tu wiełka 

aferę przemytniczą. Cysterny z winem 
importowane™ przez pewną firmę ge­
newską w Jugosławii posiadały po­
dwójne dno. pod którem znajdowały 
się wielkie ilości czystego alkoholu. 
Szwajcarski Urząd celny poniósł stra 
ty w wysokości około 2 mHJ. Irs. Fir­
mie grozi kara w wysokości 8 mUJ. 
frs. Prokurent i dyrektor firmy sfcie-
gli do FranCJI. Szmugleł został wy­
kryty przypadkowo przez rozbicie Je 
dMKo t wagonów-cystern w czasie ka 
tastrofy kolejowe! w Fiume. 

- : - « -
Groźba wymówień 

powodem rozłamu wśród strajkujących 
w Berlinie 

ści i słabego ruchu na ulicach, po­
dejmą próby zdemolowania wo­
zów; Ogółem uruchomiono 45 linii 
na ogólna liczbę 73. 

W fonie komitetu strajkowego 
nastaoił podobno rozłam. Narodo­
wi socjaliści w obawie o utratę oo-
sad ora do likwidacji strajku, ko­
muniści natomiast do dalszego za­
ostrzenia teroru strajkowego. 

Dziś w nocv dokonano znów sze 
I regu aktów sabotażowych. 

BERLIN, 7.11. Berliński strajk 
komunikacyjny trwa w dalszym 
ciągu, mermriej jednak wczorajsze 
njerwsze wymówienia pracy straj­
kującym spowodowały, że w dniu 
dzisiejszym zgłosiła się w dyrekcji 
bardzo wielka liczba chętnych do 
oracy. 

Komunikacja podjęta została 
dziś dopiero o godz. 8-ej rano. za­
miast o 5-ej. z powodu obaw, że 
strajkujący, korzystając z ciemno-

- « -
KMMtf t i - farmerzy - marynarze 

I r i f BMrsza kezrettetayca M Waszyagtoa 
WASZYNGTON, 7.11. — Do Wa 

szyngtonu nadeszły wiadomości z 
trzech rozmaitych źródeł, że róż­
ne ugrupowania projektują marsze 
bezrobotnych na Waszyngton w 
początku nadchodzącej zimy. 

Główny szef poHcji ewrócił się 
do szefów policji wszystkich sta­
nów o dostarczenie władzom w 
Waszyngtonie wszelkich możłi-
wych mformacyj co do charakteru, 
stanu umysłów oraz liczebności 

Pierwsza grupa — komunistycz­
na. oczekiwana jest w stolicy w 
dn. 5 grudnia, przyczem termin 
zwoływanego przez nią meetawt 
jest już zgłoszony policji. 

W dniu 7 grudnia przybędzie do 
Waszyngtonu grupa farmerów, w 
której wezmą udział oficjaini deie 
gaci najrozmaitszych gmin. 

Wreszcie bezTobotni marynarza 
grożą podjęciem marszu na Wa­
szyngton, jeśli w położę** ick mm 
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Po wyborach 
Podobno właściciele sklepów 

z cuWerkami nie obawiają się 
szkód, wyn.Ekających ze zbytnie 
go objadania się ich towarem 
przez personel sprzedający, a 
to dzięki bardzo prostemu syste 

• mówi. Zamiast wydawania suro-
"wych zakazów, pozwala się 
sprzedającym jeść tyle słody­
czy, Me im się, żywnie podoba. 

'Skutek jest pewny. Po kilku 
dniach pracy, sprzedający nable 

1 rają do cukierków wstrętu I nie 
są.w stanie przełknąć jednej cze 

' koladki. 
Taki sam system zastosowa-

. no w Niemczech względem zwo 
lenników parlamentaryzmu. Po-

. zwolono ludowi glosować co kil 
ka tygodni. 1 rzeczywiście, ostat 
nie wybory wskazują wyraźnie, 

• że zaczyna on nabierać wstrę­
tu do urny wyborczej I napędza­
nie do głosowania staje się dlań 
Juz nie zachętą do udziału w ży­
ciu polltyczmem państwa, ale Ja­
kąś nieznośną powinnością. Je­
szcze kilkoro takich wyborów, 
a staną do nich już tylko przy­
wódcy partyjni. 

Nowy skład parlamentu przed 
- stawia, Jako podstawa organiza­

cji władzy wykonawczej, te sa­
me trudności, które doprowadzi 
ly do rozpędzenia ostatniego par 
lamentu na pierwszem Jego po­
siedzeniu. Żeby Je rozwiązać, 
potrzebny będzie Jakiś nacisk si 

• ły pozaparlamentarnej, a więc 
bądź opartej o władze i autory­
tet prezydenta siły fizycznej rzą 
du, bądź też siły prywatnych ar-
mij, jakiem! dysponują poszcze­
gólne stronnictwa. Każdy koali­
cyjny czy „prezydialny" rząd bę 
dzie obliczał nietyiko i nietyle 
glosy swoich zwolenników w 
parlamencie, Me cyfry Reichs-
wehry, Scnupo, Stablhełmu, bo­
jówek hitlerowskich, republi­
kańskich i komunistycznych. 

Na miejsce agitacji wyborczej 
i . zyjdą dalsze werbunki do or-

""ganizacyj bojowych. Wobec ol­
brzymiej rzeszy bezrobotnych 
w Niemczech, będą one miały po 
wodzenie znacznie większe niż 
spędzanie ludzi do urn. Przy 
akompaniamencie genewskich 
rozbrojeniowych meJopei, nasz 
zachodni sąsiad będzie reorga­
nizował swoją wewnętrzną poli­
tykę, opierając ją na musztrze 
krewkich, umundurowanych kO-
Hort. 

m R. K. 

Protesty wyborne 
w Sadz • Valvyi»yni 

Sąd Najwyższy na posiedzę-

Zamiast armii -- milicja 
profe <t reformy siły zbro.nej Austrii 

WIEDEŃ, 7.11. — „Son nnd 
Montagseeit" dowiaduje się, że 
rząd austrjackl zajmuje się pla­
nem zaprowadzenia w Austrji 
mHicji zamiast dotychczasowej 
armji zawodowej. Rokowania 
w tej sprawie posunęły się, po­
dobno. już dość daleko. Delega­
cja austriacka w Genewie prze­
konała się, że mocarstwa nie są 
temu planowi przeciwne. Nowy 
delegat austriacki przy Udze 

Narodów, radca mmisterjalny 
Leitmeyer przedłoży projekt 
rządu austriackiego konferencji 
rozbrojeniowej która zbiera się 
21 listopada. Wedle projektu 
rządu austriackiego, miałby 
czas sfużby w milicji wynosić 
6, względnie 9 miesięcy. Kon­
sekwencją zaprowadzenia mili­
cji byłoby natychmiastowe roz­
wiązanie wszystkich zbrojnych 
formacyj w Austrji. 

W obawie zamachów hitlerowskich 
2-tygodnlowy „rozeim politycmy" w Niemczech 

BERLIN, 7.11. Od wczoraj obo­
wiązuje w Niemczech otrwe rozpo­
rządzenie prezydenta Rzeszy o ro­
zepnie ooiityczirym. który ma po­
trwać do dn. 19 b. m. 

W tym okresie zabronione Jest 
odbywanie wszelkich zgromadzeń 
politycznych, nawet w lokalach 
zamkniętych. Wyjątki czynione 
będą wyłącznie w tych miejsco­
wościach, gdzie zarządzone zosta­
ły wybory do władz gminnych lub 
krajowych. 

Zarządzenie powyższe ma mieć 
nietyiko na celu uspokojenie urny. 
slow. podnieconych w czasie o-
statniej kampanii wyborcze], tocz 
również. Jak zaznacza prasa, prze­
ciwdziałanie ewentualnym eksce 
tom narodowych socjalistów, któ­
rzy w ostatnim czasie na zgroma­
dzeniach przedwyborczych zapo­

wiadali chwycenie się nielegalnych 
metod walki. Jeżeli rząd Rzeszy 
nie wyciągnie w stosunku do nich 
odpowiednich konsekwencyj z wy­
niku wyborów. Władze krajów 
związkowych miały luz poczynić 
wszędzie odpowiednie przygotowa 
nia. mające na celu natychmiasto­
we przeciwdziałanie wszelkim eks. 
cesom poszczególnych grup. 

W związku z tern prasa przypo­
mina również sobotnią konferen­
cję komendanta korpusu Reichs-
wehry w Berlinie Pritscha z komi­
sarzem Rzeszy Brachtem. na której 
omawiać miano zarządzenia bez­
pieczeństwa. związane nietyiko ze 
strajkiem komunikacyjnym w Ber­
linie, lecz również z zapewnieniem 
porządku I spokoju na dłuższy o 
kres po wyborach. • 

W15 rocznicę rewolucji rosyjskie] 
Obchód w Moskwie 

MOSKWA. 7.11. — Uroczysty 
obchód 15e-j rocznicy rewolucji 
październikowej rozpoczął się 
w Moskwie wielką rewją oddzia 
lów garnizonu moskiewskiego 
na Placu Czerwonym. Trybuna 
ustawiona przy mauzoleum Le­
nina, zajęta była przez Stalina, 
Kalmina, Molotowa, innych wy­
bitnych członków partji komuni 
stycznej 1 rządu. Ulicami miasta 
przeciągały liczne orkiestry 
Wielka liczba plakatów, opatrzo 
na byta hasłami, poświeconetni 

dalszej walki o pokój, wzmocnię 
nie zdolności obronnej kraju I si­
ły bojowej armji czerwonej. 

MOSKWA 7.11. W wielkim 
teatrze odbył sie uroczysty ob­
chód 15-ej rocznicy rewolucji paź­
dziernikowej. 

Przemawiał Kalinin, charakte­
ryzując posunięcia rządu sowiec­
kiego i przebieg realizacji piatilet-
ki. 

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Kalinin omawiał sprawę 
kryzysu I szereg zagadnień poli­
tyki zagranicznej, podkreślając Je­
dnocześnie „pokojowe dążenia pokojowej polityce rządu sowiec 

kiego. Szereg haseł wzywał do I rządu sowieckiego".' 
Flasco demonstracji Komunistyczne) 

Szumnie zapowiadane na dzień wczo 
raj«zv w Warszawie wystąpienia ko­
munistów połsWch, Morsy chcieli uczcić 
święto 15 rocznicy wybuchu rewolucji, 
spaliły na panewce. 

Na sodzhie I l-ta zaoowledzhuM były 
w'eMMe manifestacje 

Istotnie, na pi Bankowym p Lizała 
ale zrupka wyrostków, którzy jednak 
na widok policjanta rozpierzchł! sie. 

To samo powtórzyło sic na pi. Że­
laznej Bramy. 

Nawet nie aresztowano nikogo. 

Za przykładem 
Szwajcarii 

prefekt rozbto|enlo«y Herriot* 
BERN, 7.11. — Prasa szwaj­

carska bardzo życzliwie oma-
W*'a rozbrojeniowy projekt Her-
riofa I z zadowoleniem podetrą 
śla, że rzucając mysi stworze­
nia wojska milicyjnego, Hłrrlot 
wzorował się na Szwajcar!*, 

I gdzie system milicyjny Jest naj-
idealnlej zrealizowany.  

B. poseł Wisłockyi 
na woinofał 

B. poseł U.N D.0.1 b. więzień 
brzeski p. Aleksander Wisłoc-
kyj został wypuszczony dn. A b. 
m. na wolność, po odsiedzeniu w 
więzieniu 2 lat 12 miesięcy. 

Zmierzch komunizmu w Bułgarii 
przy syboraih samorządowych 

SOFJA, 7.11. — Wczoraj od-1stronnictwa bloku rządowego n-
były się wybory komunalne w zyskały 60 procent głosów. Da-
zgórą 300 gminach wiejskich I 7 je się zauważyć spadek głosów 
gminach miejskich. Według zna oddanych na komunistów. 
nych dotychczas rezultatów, I 

O program gospodarczy 
W Niemczech rząd Papena 

starał się wstrząsnąć psycholo­
gią społeczeństwa i wyciągnąć 
kraj z marazmu gospodarczego 
przez ogłoszenie programu wal 
ki z kryzysem. U nas były po­
szczególne zarządzenia ale prób 
opracowania całokształtu zaga­
dnień nic było. Obecnie inicjaty­
wa zdaje sie wychodzić z orga­
nizacja gospodarczych. 

i,i niu niejawnem rozpatrywał 
wczoraj stronę formalną 5-ciu 
protestów przeciw wyborom do 
sejmu w okręgu nr. 55: Zloczów 
— Zborów — Kamionka Stru-
miłowa. Przed ostateczną dezy 
zią Sąd postanowi! wydać kilka 
zarządzeń wewnętrznych 

GIEŁDA 
(HI ł OA WARSZAWSKA 

z dola 7-go b. m. 
Dewizy: 

Beifria 124.15 — 124.10: Holandja 
358.80; Londyn 29.45: Nowy Jork 
8.913; Nowy Joric (kacet) 8.917: Pa-
rstó 35.01; Prasa 26.40; Szwajcaria 
171.90: Siokbokn 156\25: Wiochy 45.70 

Papiery procentowe 
3 proc. poł. budowlana 37JO: 7 

proc. poi. stafcHi-zacyjna 54.88 — 55.75 
— 54.88 (-w proc.): 4 proc. poi. inwe­
stycyjna 96.50: 4 proc. państw, poł. 
Inwestycyjna 96.50; 4 proc państw. 
poł. premiowa dotarowa 45.15—4940; 
5 proc. korrwersyłna 40.00: 6 proc. 
oot. dolarowa 56.00 (w proc); 8 proc. 
L. Z. Banku Oosp. Kraj. 94.00 (161.68); 
8 proc- obtig. Banku Oosp. Kraj. 94.00 
(161.68): 7 proc. L. Z. Banku Qosp. 
Kraj. 83.25; 7 proc. obite. Banku Oosp. 
Kral. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku Rol­
ne*!) 94.00; 7 proc. L. Z. Banku Rolne­
go 83.25: 8 proc. L. Z. Warszawy 
55.75 — 56JS. odcinki po 1000 zł. — 
56.75; 8 proc. L. Z. Lodzi 53.00: 10 
proc. m. Siedlec 50.50: 8 proc. L. Z. 
Kalisza 54.00. 

OIELOA ZBOŻOWA 
z dola 7-go b. m. 

Zvto srtandart I-szy 16.25 — 16.50. 
standart II-Bi 16.00 — 16.25: pszenica 
jara czerwona szklista 27.50 — 28.00. 
pszenica Jednolita 26.50 — 27.00. psze 
nica zbierana 26.00 — 26.50: owies Je 
dnoirty 17.00 — 17.50, owies zbierany 
16.00 — 16.50; ' ieczmleń na kasze 
15.75 — 16.25: ieczmleń browarny 
17.00 — 18.00: mąka pszenna luksuso­
wa 45.00 —50.00. marka pszenna 0000 
40.00 — 45.00. mąka żytnia pytlowa 
27.00 — 29J00: mąka łyłnia sitkowa 
21.00 — 23.00: mąka łytnia rasowa 
21.(10 — 23.00. 

W tych dniach odbyło się po­
siedzenie Rady Centralnego 
Związku Przemyślu Polskiego, 
poświęcone rozpatrzeniu pro­
gramu gospodarczego, a za pa­
rę dni odbędzie się zjazd rolni­
czy. Organizacja przemysłowa 
starała się tym razem postawić 
zagadnienie na szerszeni podło­
żu i wystąpiła nie w charakte­
rze obrońcy egoistycznych rnte 
resów, ale jako rzeczoznawca 
spraw gospodarczych. Albo 
wszyscy się uratujemy, albo ca 
Je życie gospodarcze się zała­
mie. 

Dlatego przemysł wysuwa 
na pierwszy plan ratowanie roi 
nictwa jako najważniejszej ga­

łęzi produkcji i odbiorcy arty 
kułów przemysłowych. Koniecz 
nem Jest oddłużenie rolnictwa z 
zachowaniem jednak niezbęd­
nego d4a kredytu zaufania, na 
którem wspiera się idea tworze 
nia oszczędności i własnych ka 
pitałów obrotowych. 

W stosunku do skarbu pań­
stwa program opracowany przez 
przemysł odznacza się wielką 
ostrożnością. Naczelną zasadą 
Jest utrzymanie waluty i równo 
wagi budżetowej. .Dlatego nie 
można żądać żadnych świad­
czeń od państwa. Ale co się ty­
czy mfljarda zaległości podatko 
wych, których ściągnięcie wo­
bec kryzysu, zdaje sie być fik­

cją a które przygniatają psycho 
logicznie płatników wszelkiej 
kategorii, to ich likwidacja w 
rozumny sposób powinna być 
wzięta pod rozwagę. 

Byłoby do życzenia, żeby kie 
równicy naszych placówek go­
spodarczych rzeczywiście zre­
alizowali hasła wygłoszone na 
Zjeździe bliższego kontaktu ze 
Społeczeństwem, i prasą. 

Obwiła jest zbyt poważna, a-
by wolno było ignorować fakt 
wzniesienia się organizacji go­
spodarczych na poziom intere­
sów powszechności. I obarczać 
te organizacje lekkomyślnie prze 
kieństwem jakiejś fikcyjnej izo­
lacji klasowej. «. s. 

Zjazd biskupów 
greek o-katollckicl 

w Rzymie 
W połowie listopada r.b. od\ 

będzie się w Rzymie zjazd bisku 
nów grecko - katolickich całego 
świata. Wezmą w nim udział bl 
skupi z Polski, RurmmJi, Ju«o-
sławji, Stanów Zjednoczonych, 
Kanady oraz wikariusz general­
ny gr.-kat. na Bukowinie. Z po­
wodu choroby ks. metropolity 
Szeptyckiego, na zjazd ten udał 
się w jego zastępstwie biskup 
sufragan Buczko. 

Protesty weksli 
« Banku Polskim 

Odsetek weksli zaprotestowa­
nych do weiksll płatnych w Ban­
ku Polskim uległ w październi­
ku nieznacznemu zwiększeniu 1 
wynosi 2,47 wobec 2,07 proc. we 
wrześniu I 2.80 proc. w sierpniu 
r. bież. 

• h 

' 

Po amnestii 
we Włoszech 

RZYM. 7.11. — Dekret amne 
styjny obejmować będzie zgórą 
połowę więźniów politycznych 1 
wysiedlonych zagranicę, oraz 
około 15 tysięcy skazanych za 

Francuski dziennikarz odznaczony 
„Polonia Restltnta". W konsulacie 
polskim w Strasburgu odbyła się 
uroczystość wręczenia znanemu dzien­
nikarzowi francuskiemu Boursonowi 
orderu „Polonia Reshtuta". Uroczy­
stość ta zgromadziła w salonach kon­
sulatu wszystkich naczelnych redakto­
rów strasburskich dzienników. 

Schronisko dla biednych Polaków 
w Budapeszcie. Odbyto sie poświece­
nie schroniska dla biednych kolonii 
polskiej w Budapeszcie, wybudowane­
go z Inicjatywy proboszcza kościoła 
polskiego, ks. Danka. Na uroczystości 
obecni byli przedstawiciele poselstwa 
I konsulatu R. P„ stowarzyszeń wegier-
sko-polskicli i krionji polskiej. 

Powrót Herrlota. Herriot powrócił 
do Paryża z Tuluzy, gdzie bral udział 
w kongresie stronnictwa radykałów 
społecznych. 

Amnestia w 10-lccle faszyzmu. De­
kret o amnestii, podpisany przez kró­
la z okazji 10-lecia faszyzmu, prze­
widuje amnestie dla zbrodni, za któ­
re prawo wyznacza karę wiezienia 
nie przekraczająca 5-ciu lat. Kary 

do 10-ciu lat zostaną zmniejszone o 
3 lata. Kary powyżej 10 lat wlezienia 
zmniejszono o 5 lat z utrzymaniem Ja­
ko minimum Jeszcze 7 lat wiezienia. 
Zawieszone zostały wszystkie kary 
pieniężne I czasowe zakazy wykony­
wania zawodu. Amnestii nie podlegała 
zdrada, szpiegostwo, dezercja. Jawne 
tchórzostwo w wojsku i bunt. 

Katastrofa na morzu. W pobltłu cle 
śniny M^ntego statek ..Rosme" naje­
chał na holownik .Augusto", trafiając 
go w bok I przepoławlaiac. ..Augusto" 
zatonął wraz z 10 marynarzami. 

Straszliwa burza. Nad wybrzeżami 
północnej Norwegii w okolicach Trom 
soe szalała przez cały dzień wczoraj­
szy gwałtowna burza. W czasie burzy 
zatonął angielski parowiec ' ..GoMen 
Deeps" wra-z z 13 ludźmi załogi. Zdo­
łał sie uratować jedynie kapitan i trzej 
marynarze. 

Ofeazywa lapońska w Mandżurii 
Samoloty Japońskie zbombardowały 
miejscowość Anta. położona o 70 mil 
od Charbinu gdzie zgromadziły siei 
znaczne oddziały. Siły ,Japońskie po­
suwają sie w kierunku Anta. gdzie doi 
dzie prawdopodobnie do gwałtownego 
starcia. 

zwykłe wykroczenia. 
1 n 11 . : - ; i 'i I M 

Kon ec strajku w przędzalniach angetskich 
po reiukcji zarobMw 

LONDYN, 7.11. — W związ­
ku z rezultatami referendum, 
przeprowadzonego w sobotę. 
niemal wszyscy robotnicy w 
przędzalniach bawełny podjęli 

le przedsiębiorstw i robotnikó*. 
zbiorą się w dniu jutrzejszym, 
celem podpisania układu, prze­
widującego redukcję plac robot­
niczych o 18 i pół pensów na 

dziś rano pracę. Przedstawicie-1 każdym funcie sterllngów 
• • " « • • " 

Ku zci Węgrów, po egłydi pod Przemyślem 
zapowiedź wys*aDleiVa aitykslecia Józefa 

nastąpi w dniu 13 b.m. Przemó­
wienie okolicznościowe wygło­
si arcyksiążę Józef. 

BUDAPESZT, 7.11. — Odsło­
nięcie pomnika ku czci żołnie­
rzy. poległych pod Przemyślem, 

Słynny bokser włoski 
zamordowany w Lyon e 

LYON, 7.11. Wczoraj popołudniu 
zamordowano w Lyonie znanego 
boksera włoskiego di Mauro. 

Rano przybył do Lyonu deputo­
wany włoski Giratua. aby dokonać 
crzeeladu oddziałów faszystow­
skich. Zebrani na neronie emigran­
ci włoscy powitali go gwizdami. 
Giratua udał sie z dworca na na­
radę z di Mauro. 

Po konferencji bokser poszedł do 

kawiarni, gdzie zaial sie czytaniem 
Dtsm. W newnei chwili do kawiarni 
wtargnęło sześciu mężczyzn, któ­
rzy zasvoali boksera kulami rewol-
weroweml. 
- Trafiony 20 kulami di Mauro padł 
trunem na mielscu. 

Policia nie ustaliła dotychczas 
czy zbrodnia miała tło DOlityczne 
czv też zemsty osobistel. 
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Przeklęta miłość 
P O W I F S t 

A potem zaczął się pocieszać. Dziś istnieje 
między nim a Elą nieprzebyta zapora, mianowi­
cie Włoczyński. Wyrok, skazujący go, rozwią­
że Jednocześnie, małżeństwo, a wtedy E1a będzie 
wołna... Obecnie między skromnie uposażonym 
urzędnikiem, a zamożną żoną fabrykanta leży 
nieprzebyta przepaść różnicy majątkowej. Po 
sprawie przepaść ta wyrówna się. a wówczas 
będzie mógł wyciągnąć ręce po tę, niedosięgłą... 

Tak naprzemian dręczył się myślami, to 
znów chwyta! nikłe promyki ftadzlei. A tym­
czasem pociąg rwał ku Warszawie, mijając 
mniejsze stacyjki, zatrzymując się krótko na 
większych. Z każdym obrotem kól zblaiało się 
rozwiązanie niepokojącej zagadki, jaką dolę. czy 
niedolę przyszłość przyniesie? 

Na dworcu czekała karetka więzienna, któ­
rą przewieziono Jlorzewsklego wprost do sę-
driego śledczego. Ten wysłuchawszy relacji 
norzewskiego i obejrzawszy - przywiezione 
przei niego dowody, zarządził tymczasowe are­
sztowanie zatrzymanego. 

— Niech to pana nie peszy, — powiedział, 
— musze postąpić x panem tak dla dobra spra 

wy. Zresztą nie będzie to długo trwało, bo — 
zdradzę tajemnicę, co mi wobec pana zrobić 
wolno: dziś w nocy aresztowano Włoczyńskie-
go pod zarzutem uprawiania wespół z niejakim 
Lasowskim i Łajewską szpiegostwa na rzecz 
iednego z państw ościennych. Którego, to pan 
już wie... 

CZĘSC 5-ia, 
Dzwonek nad drzwiami pokoju sędziów za­

terkotał. a jednocześnie rozległ się głos woźne­
go: 

— Proszę wstać I Sąd idzie... 
Publiczność, zalegająca lawy w pięknej sali 

pałacu Paca, podniosła sie z miejsc, by wyrazić 
w ten sposób cześć dla sprawiedliwości, którą 
uosabiali trzej panowie w togach. 

Zasiedli w fotelach, prokurator zajął miej­
sce po Ich prawicy, protokolant po lewicy, po-
czem przewodniczący, spojrzawszy w leżące 
przed nim akta apatycznym tonem wygłosił: 

— Proszę wprowadzić oskarżoną. 
Oczy wszystkich obecnych zwróciły się 

w kierunku, w którem ukazała się wysmukła po­
stać oskarżonej, ubranej w ciemny kostium spa­
cerowy. Pewnym krokiem weszła na salę i usia­
dła na ławie, którą wskazywał idący za nią 
obrońca. 

Wśród publiczności powstał szmerek. Dzie­
lono się .uwagami co do osoby oskarżonej. Jed­
ni zarzacaM jej, że się zachowuje czelnie, irnil 
chwałUI Jej spokój i opanowanie. Tę wymianę 
zdań przerwał przewodniczący stowaimJ: 

— Proszę się uciszyć, bo... — poczem 
zwróci] się z lakierni zapytaniem do protokolan­

ta, ten zaś zameldował, że świadkowie wezwa­
ni na tę sprawę stawHi się z wyjątkiem świad­
ka sędziego śledczego Waldenburga. który na­
desłał zaświadczenie, że jest gdzieindziej zajęty 
służbowo. 

— Pan prokurator? — zwrócił się przewo­
dniczący naprawo. 

— Ja do zeznań świadka Wałdenburga nie 
przywiązuję wagi. 

— Pan adwokat? — zwrócił się przewod­
niczący nalewo. : 

— Wysoki sądzie! Ja znajduję, że zezna­
nia świadka Waldenburga mają istoime znacze­
nie dla sprawy I dlatego proszę o odwożenie roz­
praw i zobowiązanie świadka do stawiennictwa 
w następnym terminie. 

Przewodniczący zamienił półgłosem parę 
słów z sędziami wotantaml 1 oświadczył: 

— Sąd postanawia prośbę obrony uchylić 
I prowadzić sprawę, zeznania zaś śwtedka Wal­
denburga odczytać. 

— W takim razie proszę o zaprotokołowa­
nie tej odmowy — podjął adwokat. 

Przewodniczący obojętnie skinął ^łową 
I zaczął odczytywać akt oskarżenia, poczem 
zwrócił się do Ziuty. 

— Oskarżona! Proszę wstać! Imię 1 na­
zwisko? 

— Kazimiera Włoczyńska. 
— Stan? 
Ziuta nie zrozumiała zapytania. 
— No, panna? Wdowa? Mężatka? 
— Panna. 
i - Wiek? 

— Dziewiętnaście lat. 
— Była karana sądownie? 

— A za co miałabym być karana? — uśmie­
chnęła się Ziuta. 

— W ten sposób nie odpowiada sie sądowi. 
Proszę mówić: Tak. albo: Nie, 1 na tern koniec 

— Nie! — odpowiedziała, nie przestając się 
uśmiechać. 

— Czy oskarżona przyznaje się, że dzłała-
jąc w porozumieniu z Stefai.em HorzewskWn, 
przebywającym w areszcie prewencyjnym do­
pomogła wymienionemu łiorzewskiemu, podej­
rzanemu o ciężkie przestępstwo, do ucieczki. 
przez co utrudniła wymiar sprawiedliwości? 

— Choćbym się niP przyznała, to przecież 
o tern wszyscy wiedza, a pan będzie pewno le­
niej. niż inni. Oazety o tern pisały... 

— Proszę niech oskarżona odpowiada 
wprost na pytania, bez żadnych komentarzy 
własnych. Przyznaje się. czy nie? 

— Przyznaje się. ale tu nie było żadnego 
porozumienia, ale raczej nieporozumienie mię­
dzy mną a Horzewskim, bo on w żaden sposób 
nie chciał się zgodzić na ucieczkę. 

— A dlaczego oskarżona to uczyniła? 
Ziuta chwMe zawahała sie. Czuła wparły 

w nią wzrok siedzących w pierwszym rzędzie 
ław Włoczvńskiego I Eli I to było przyczyną 
krótkiej zwłoki w odpowiedzi, z czego skorzy­
stał adwokat. 

— Proszę wysoki sad o zarządzenie tajno­
ści roanraw w te) części, dotyczącej spraw ści­
śle osobistych oskarżone}. 

(D. c. BJ 

B^BHal 
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Strajk w Berlinie Jacht amerykański pochłonęła ruleta 
Tragiczna historia na sionecznem wybrzeżu 

Od czterech dal wielki Berlin lest bez 
komunikacji. naskutek strajku tramwi-
Ińw. autobusów, oraz kolei podziea-
nel. Na zdlecin posterunki strajkowe 
• welśela na stacje kolei podziemnej. 

:)*(:-
Zagadka 

szkatułki 
Przed kilkunastu laty zmarł w 

lYlarifczburgu w Natalu biskup Co-
lenso. Pozostawił on Jednemu z 
tamtejszych kościołów w legacie 
szkatułkę. 

Uczynił on jednak zastrzeżenie, 
że otworzy się ją dopiero po śnrier 
ci wszystkich członków jego rodzi­
ny. Chwila ta właśnie teraz nade­
szła. 

Przedstawioiełe władz kościoła 
anglikańskiego oraz miejscowego 
notariusza udali się w towarzy­
stwie przyjaciół rodziny (bo wszy 
scy krewni już wymarli) do zakry­
stii kościoła marilz-bursklcgo. 

Jakież było zdziwienie obecnych 
gdy na dnie szkatułki znaleziono 
tytko... mrowisko na resztkach 
czerwonego sukna. Niewiadomo tył 
ko, co zostało przez mrówki zje­
dzone. 

Zagadka 1 po śmierci krewnych 
pozostała więc nierozwiązana. - t - . -

Pewnego słonecznego południa 
do portu w Nicei prayłwł piękny 
yacht. Yacht Iśntłaż od nowości, 
na maszcie powiewała amerykań­
ska flaga, a marynarze, którzy za-
rznefli kotwicę opowiadali, że 'przy 
bywają z,New Yorku. 

Yacht należał do pewnej starej 
Amerykanki, nazwiskiem Mobeł 
Somes. 

Mąż owej mis. Somes zaimował 
się wyrabianiem m w do żucia. 
Ale w New Yorku wiełu jeszcze 
ludzi zajmowało ste tem samem. 
wiec zarobki były minimalne. MT. 
Somes był jednak człowrckioni 
przedsięfoiorceyrn i pomysłowym, 
więc zaczął Ssę zastanawiać nad 
podniesieniem swych zarobków. I 
wpadł na pomysł. Postanowił per­
fumować w specjalny sposób gu­
mę do żucia. Każdy kito żuł taka 
gumę. miał potem długo wonny 
oddech. Wynalazek przyjął się na­
tychmiast. 

Atr. Somes zaczaił robie mają­
tek. Inni usiłował! go naśladować, 
ałe on pozostał bezkonkurencyj­
ny. 

Ody majątek jego wynosił juz 
miłjony dolarów, mr. Somes na­
gle umarł. 

Mrs. Mabel Somes została sama 
z milionami. 

Natytluniast kupiła sobie piękny 
yacht, zaangażowała zatoce i po­
stanowią zrobić podroż naokoło 
świata. 

I oto, pewnego dnia znalazła się 
w porcie nicejskim. Postanowiła, 
że zostanie na Riwierze dwa dni, 
a potem wyruszy dalej. 

Ale los chciał, żeby się stało łna-
czej. 

Być na Riwierze i nie zwiedzić 
domu gry w Monte Carlo, to jak 
„być w Neapolu i nie umrzeć". 
Więc i mrs. Somes udała się na 
Wycieczkę do Kasyna w Monte 
Carlo. 

Nie nńała żadnego pojęcia o 
grze, ani o rulecie. 

Na chybił trafił stawiała na róż­
ne. kolory i różne cyfry. Każdy 
gracz powiedziałby bez wahania, 
że to szaleństwo. Ale los chciał 
inaczej.. Mrs. Somes bez przerwy 

wygrywała. Na cokorwiek posta­
wiła, obracało jej sie to w złoto. 

1 o było jej nieszczęściem. 
Juz nazajutrz rano oświadczyła 

kapitanowi swego yachtu, że zo­
stają dłużej, niż dwa dni. I poje­
chała do Monte Carlo. W połu­
dnie posłała kogoś na yacht z po­
leceniem. żeby kapitan wydał jej 
z kasy okrętowej pieniądze, bo 
wszystko co miała przy sobie, 
przegrała. Gdy wieczorem wracała 
motorówką na yacht, nie miała już 
przy sobie ani grosza. 

Nazajutrz poszła pierwsza depe­
sza do New Yorku do bankiera 
pani Somes. żeby przysłał pienią­
dze. Potem depesze takie wędro­
wały do New Yorku co tydzień. 

Co nuto kapitan yachtu pytał, 
kiedy wyjeżdżają I codziennie o-
tnzymywał odpowiedź: „Jeszcze 
nie dzisiaj". 

Tak upłynęło pół roku. Depesze 
do. New Yorku były coraz częst­
sze i żądały coraz to większych 
sum. 

Wreszcie, zniecierpliwiony kapł-
tam oświadczył, że wraca sam do 
New Yorku. 

Za jego przykładem odeszli, tub 
zaangażowali się na inne statki 
sternik i wszyscy marynarze zało­
gi. 

Na opustoszałym yachcie został 
tylko jeden wierny służący mu­
rzyn. 

Co rano odwoził swą panią mo-

Z'«zr1 lr>onpratvw m i e s z k a n i o w y c h w s to l t cv 

Co wróża gwiazdy aa 
Nada'8 sle do pni 

dzień 8 listopada? 
ci organizacyjnej 

Dziefl dzisielszy 
\ przynieść może spo­

tęgowanie sie wra-
| żiiwości. chęci uty­

cia. zmysłowości, 
; skłonności do ma-
! rżeń i przeżycia po­
dwójnego rodzaju. 

Nadaje sie do załatwiania spraw po­
licyjnych, sądowych I towarzyskich, 
związanych z finansami i handlem lub 
też dotyczących szpitali, więzień, sa­
natoriów i miejsc izolacji wogóle. a 
także i spraw wymagających spokoj­
nego zakończenia oraz godzenia sie 
i wrogami. 

Gorszy Jest natomiast dla wszelkich 
nowych poczynań i posłuchać u osób' 
wysokoposlawionych. 

Wczesne godziny ranne mogą sie 
jeszcze zaznaczyć dość niefortunnie, 
ale przyniosą również jakieś nowe wy 
darzenia, szersze horyzonty umysło­
we i większą tendencje do oryginalno­
ści, aniżeli dotychczas. 

Koło godz. 11-e] może sie zaznaczyć 
gorszy nastrój w związku z drnbnemi 
niepowodzeniami, co późnie] ustąpi, a 
południe zapowiada się pomyślnie i 
przynosi potęgującą sie przedsiębior­
czość l energie-

Po godz. 15-eJ nastrój ulegnie jesz­
cze poprawie, przyczem zaznacza sie 
zainteresowania artystyczne i towarzy 
skie. Możemy wówczas osiągnąć po­
wodzenie w zakresie miłości i sztuki. 

Wieczór przynosi wpływy dodatnie 
ustalające I harmonizujące, nadaje się 
do odwiedzania osób starszych, ukła­
dania projektów na dalszą metę i za­
łatwiania wszelkich spraw, dotyczą­
cych ziemi, jej produktów, rolnictwa 
i nieruchomości. 

Dziecko dziś urodzone — szlachet­
ne, uczuciowe, pragnące przyjść z po­
mocą potrzebującym — okaże zdolno­
ści organizacyjne 1 osiągnie powodze 
nie we współdziałaniu z innymi. 

J.S.D. 

Chleb dla talentów 
Opieka nad pisarzami w Niemczech 
Nędza wśród sfer literackich w Nlem 

czech Jest wiełka. 
Na podstawie statystyk niemieckich 

•nożna wywnioskować, że im kto w 
Niemczech Jest bardzie] zamożny, tem 
mniej czyta. To samo bodaj określe­
nie da się zastosować i do innych kra 
jów. 

Wielcy kapitaliści naprzyklad. jak 
Ford lub Citroen, mają zapewne mniej 
ozasa na przeczytanie książki, niż 
zwykła ekspedientka z magazynu mód. 
Czytają dziś szerokie masy. Jasną fest 
Jednak rzeczą, że przeciętny czytelnik. 
Aw człowiek z tłumu, zarabiający na 

swoje utrzymanie, nie może odgry­
wać roli mecenasa literatury. 

Ilość związków, towarzyslw. udzie­
lających wsparcia, zapomóg, poży­
czek dla pracujących na pohi literac-
kiem jest w Niemczech Imponująca, a 
zasięg działania ich — szeroki. 
A aczkolwiek sytuacja materialna ludzi 

pióra Jest w Niemczech bardzo ciężka. 
cięższa może niż w Innych krajach za 
chodu, to Jednak organizacja pomocy 
przyczynia się w wielu wypadkach do 
uratowania egzystencji ludzi utalento­
wanych, a zepchniętych na dno nędzy 
nie ze swe] whiy. 

Zjazd Rady Organizacyjnej 

K i 

ItHfl ff ilijl^ł 

IW sali posiedzeń Senatu odbył się onegdaj zjazd Rady organizacyjnej Pola­
ków z zagranicy. Na zdjęciu siedź*: marsz. Szymański marsz. Rtejłkjfrjrju, 
a. Jęteejewis* i inoL Preesnawia dyrektor Rady p. Lenajtowssł. ^ ~ 

Stól prezydialny zjazdu delegatów Zw jązku rewizyjnego spółdzielń? mieszka­
niowych i budowlanych w Polsce pod czas onegdajszego zjazdu w Klubie 
urzędników państwowych. Siedzą od lewej. p. Cissek, p. Urban, dr. Mantę!, 

p. DippeL pos. Gliński (przewodniczący). 

„Braterstwo" podniebienia 

Nowy taniec 

„Drodzy przyjaciele Polacy, nic nas 
nigdy nie dzieliło i nic nas nigdy nie 
rozłączy! Od wieków, tak samo, jak i 
my, Francuzi, potrafiliście. Wy Pola­
cy, godzić pogardę śmieroi I umiłowa­
nie ryzyka z przyjemnością użycia. 
Zarówno u was. Jak i u nas, wielkie 
serca zgodnie biły dla ideałów. Weso­
łe kompany. którzy w potrzebie sta­
wali się bohaterami, pojmując ironię i 
znikomość spraw doczesnych, umieli 
rozkoszować się życiem, pięknem Sztu­
ki, czarem muzyki, szalem tańca I... 
dobrenr Jadłem". 

Tak przemawia poeta podniebienia, 
„książę gastronomów" francuskich, 
pan Curnonsky, w przedmowie do no­
wej książki kucharskiej polsko - fran­
cuskiej, która wyszła w Paryżu, na­
kładem „Ogniska" p. t. „Najlepsza pol­
sko - francuska książka kucharska — 
Bonne cuisine framcaisse et polonaise". 

Ta wielka i tania księga jest swego 
rod-zajii przebojem gastronomicznym. 

Ma cały tekst w dwu językach, po fran 
cusku i po polsku 1 za-wiera 500 popu­
larnych przepisów, wziętych z kuchni 
obu nairodów. Najlepsze potrawy pol­
skie i najlepsze smakołyki francuskie 
zawarły tym sposobem przymierze, 
którego, znaczenie propagandowe bę­
dzie napewno znakomite. 

Jadłospisy na różne pory roku I o-
kazje świąteczne, na przyjęcia ltji. o-
rąz uwagi ogólne wtajemniczą fran­
cuzów w polskie barszcze, kluski, grzyb 
ki. kapusty, gospodynie zaś polskie 
nauczą doskonałych sałat, sosów i 
przystawek francuskich. 

Curnonsky w przedmowie swej przy 
pomkną,, że francuskie książki kuchar­
skie Już w pierwszej połowie XVIII 
wieku podawały przepisy na „flaki z 
szafranem po polsku", na ciastka I 
jabłka po polsku. A więc braterstwo 
gastronomiczne ma swe dawne trady­
cje. 

torówką do brzegu. 1 co wieczór 
czekał na nia w porcie, by ja przy­
wieźć na pokład yachtu. Pani So­
mes telegrafowała wciąż do New 
Yorku, ale teraz nie otrzymywała 
już na swe depesze odpowiedzi, 
gdyż jel pieniądze były wyczerpa­
ne. Przegrała cały majątek w Mon 
te Carlo. 

Został jej tytko yacht a m nim 
wiemy murzyn. 

Mrs. Somes nie przestała grać 
ani na jeden dzień. Zaczęła sprze­
dawać wszystko, co miała. Sprze­
dawała I grała bez planu, bez na­
mysłu. Stawiała niekiedy jednoczę 
śnie na czerwone 1 czarne, obsta­
wiała wszystkie numery rulety. 
Niekiedy wygrywała, ale przeważ 
nie przegrywała. 

Kapryśna kulka rulety zabierała 
wszystko. 

Biżuteria starczyła na parę mie­
sięcy takiego życia. 

Po biżuterii przyszła kolej na 
yacht. Amerykanka sprzedała naj­
pierw zapasowa kotwicę, potem 
wszystkie urządzenia kabin, po­
tem zabrała sie do maszyn okrę­
towych. 

Poszedł motor., poszły wszelkie 
części maszyn. 

Z yachtu został pusty i ogołoco­
ny ze wszystkiego kadłub. Ame­
rykanka powracała na yacht co 
noc. a murzyn w marynarskiem u-
braniu w milczeniu przewoził ją ło­
dzią (motorówkę już djabll wzięli) 
na pokład. 

Tak upłynęły dwa lata. 
Aż pewnego dnia. nie było już 

nic do sprzedania. Tylko sam ka­
dłub yachtu. Ody ten poszedł. A-
merykanka nie miała luz nic 

Przed paroma dniami u wejścia 
do domu gry w Monte Carlo zna­
leziono stara siwa żebraczke. leżą­
ca nieprzytomnie przed stopniami 
schodów. Zemdlała 7. głodu. 

Przewieziono ta do sznMafa. Nie 
odzyskawszy przytomności, zmar­
ła. 

Za trumna przewożąca zwłoki 
nieszczęśliwe) na omentarz szedł 
Jeden tylko człowiek. 

Siwy murzyn, który iest obeonle 
barmanem w jednym z barów w 
Cannes. 

W Paryżu na pokazie tanecznym ol-
brzymlem powodzeniem cieszył tle 
nowy taniec, zwany „La rrancalse" 
(Francuzka), oparty na motywach Jł-

gur ludowych tańców francuskich. 

Roli życia 
w grobie... 
Dozorcy cmentarza paryskiego Pęto 

Lachaise mieli przez długi czas wiel­
kie kłopoty z rozmaiteml osobami, któ­
re nawiedzały cmentarz w celach do­
syć niewyraźnych. 

Osoby te twierdziły mianowicie, ,*« 
na cmentarzu spoczywa Jakaś rosyjsko 
księżniczka, pochowana w szklanej 
trumnie, która to księżniczka obiecają. 
że jeżeli Jakiś odważny spędzi rok * 
krypcie grobowe) kolo je] trumny, o-
trzyma miljon franków od jej spadko­
biercy. 

Niedawno zjawił się Jakiś były żoł­
nierz z plecakiem, sktadanem łóżkiem 
połowem I kuchenką spirytusową, twisr 
dząc, że gotów Jest przebyć próbę, 
Zgóry zapewnił sobie dostarczane żyw­
ności przez krewnych. 

: 

Król - milczek i bigot 
300-lecre śmierci Zygmunta Wazy 

kim wpływem „ojców dworskich" ima! 
i cechy dodatnie. 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Powieść w worku 
Autor w pogoni za utworem 

Pan iózef Kominek jest literatem. Z 
równą łatwością pisze powieści, drama 
ty, egipskie senniki, poezje liryczne ! 
książki kucharskie. 

Z pod Jego to pióra wyszło słynne 
dzieło 

„Tysiąc potraw z kartotU". 
Z prawdziwą jednak przyjemnością 

tworzy tytko romanse kryminalne. 
Przed dwoma miesiącami ukończył 

właśnie 16-totomową powieść p t. 
..W szponach namiętnego buchaltera z 
Tomaszowa Mazowieckiego". 

Dzieło to zalecało się niezwykłą głę­
bią i znajomością tematu. Już choćby 
dlatego, że p. Józef w chwilach wol­
nych od natchnienia również pełne 0-
bowiazki księgowego w tymże Toma­
szowie. 

Znajomi, którym autor utwór swój 
odczytał oświadczyli wręcz, że jest 
arcydzieło Jakiego nie było w litera­
turze całego świata od czasów znako­
mitej powieści p. L „Barbara Ubryk. 
czyli tajemnice klasztoru hiszpańskie­
go-. 

Wobec takiej oceny p. Józef posta­
nowi] niezwłocznie 

powieść wydać, 
ale nie Jest to rzeczą łatwą, zwłaszcza 
kiedy się mieszka na prowincji. Od 
czegóż jednak stosunki? 

Powleściopisarz przypomniał sobie. 
że ma w Warszawie przyjaciela p. Eu­
geniusza Biskupskiego. Porozumiał się 
z nim niezwłocznie. Szesnaście tomów 
zapakował 

w obszerny worek 
! wysiał Biskupskiemu. 

Na odpowiedź nie czekał długo. Na­
deszła Już po 3 tygodniach w formie 
dopisku na przekazie poetzowym: .Po­
wieść sprzedałem, należność w sumie 

zl. 2 groszy 45 
przesyłam". 

Sprzedać dziś powieść Jest rzeczą 
niezmiernie trudną, mimo to jednak p. 

, JComsnek nie lut ladowokaft a tran-

zakcji raziła go nieco nazbyt Już 
skromna suma za którą przyjaciel spie 
nieżyt płód Jego ducha. Chcąc poznać 
Jednak bliżej szczegóły sprawy napisał 
do p. Biskupskiego i oto Jaką otrzymał 
odpowiedź: 

„Chodziłem z powieścią w worku do 
Gebethnera, Arcta, Cukrowsklego I 
„Książnicy Polskiej". Deptałem po pię­
tach wydawcom, dochodziło do tcg°-
że na widok twego wroka ci ludzie 
mdleli, ale wszystko na nic. wydać 
nikt nie chciał. W końcu w „Roju" po­
radzono mi bym sprzedał powieść do 
mydłami. Co też uczyniłem. Utwór 
twój przebywa obecnie pod ladą składu 
mydła, świec I przyborów malarskich 
przy 3 . Grójeckiej na Ochocie. 

Twój E. Biskupski 
PS. W domu dzieła trzymać nie mo­

głem dłużej, bo żona zagroziła, że 
się ze mną rozejdzie jeśli worka nie 
zabiorę". 

Łatwo pojąć bot jakim przeszył fen 
cios serce powieśoiopisarza. Józef Ko­
minek wziął urlop z banku 1 natych­
miast wyruszył w pogoń za powieścią. 

Kiedy znalazł się w mydłami i za­
pytał o svt dzieło, mydlarz oświad­
czył z goryczą, że wpadł na tej tran-
źakcii. że doszedł zaledwie do drugie­
go tomu, gdyż kartki utworu p. Józe­
fa są tak cienkie, iż można w nie za­
wijać jedynie bielidlo, 
o szarem mydle me może absolutnie 
mowy. 

Traktując ten fakt jako szczęście w 
nieszczęściu odkupił autor z powrotem 
resztę swego dzieła i zsakarżyt p. Bi­
skupskiego do sądu grodzkiego, o roz­
trwonienie powierzonych mu skarbów 
intelektualnych. 

Ale mądry sędzia nakłonił przyja­
ciół do zgody -wobec czego p. Józef 
oskarżenie cofnął zobowiązawszy tyl­
ko p. Biskupskiego do pokrycia kosz­
tów transportu worka powieści do To-

Wlaśnie upływa 300 lat od chwili, 
gdy zmarł w Warszawie, z której u-
czynił stolicę, król Zygmunt III Waza. 

Fakt ten nie zasługuje na specjalne 
obchody, ani uroczystości, ale warto 
przy tej okazji przypomnieć tę postać 
l dwór. który go otaczał. 

Dwór warszawski z przed trzech 
wieków, nie był popularny w Polsce. 
Mówiono wiele o wpływie Jezuitów na 
Zygmunta III. o tajemniczej Urszuli 
Majerin, która macila życie rodzinne 
króla I stawała naprzekór planom kró­
lowej Anny Jagiellonki. 

Ale ów milczący, zamknięty w so­
bie Waza, ów bigot, będący pod ta-

W chwilach wolnych od zajęć t praJf 
tyk religijnych, studiował namiętni* 
sztukę I literaturę. Coprawda, do bi­
blioteki królewskiej w zaniku war­
szawskim przenikały tylko książki 0-
cenzurowane przez Jezuitów, ale w 
każdym razie Zygmunt III był gorli­
wym protektorem pisarzy 1 artystów. 

Owo zamiłowanie do sztuki było w 
nim, nawet silniejsze od kinej namtet- " 
ności. Jakiej hołdował: od alchemii. 

Dlatego to Zygmunta III, który przed1 

300 laty zamknął na wieki oczy, nazy­
wano wówczas w Warszawie mecena­
sem. 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra 

kowa. 
12.10: Płyty. 
16-%: Odczyt dla nauczycieli „Za­

jęcia pozaszkolne młodzieży i Ich miej 
sce w organizacji szkolnej. 

16.40: Odczyt „Jak powstałe napie 
ros?". 

16.30: Płyty. 
17.00: Koncert symfoniczny w wyk. 

Ork. Filharmonii Warsz. 
18.10: Muzyka lekka. 
19.10: Odczyt „Historia loterii w 

Polsce". 
19.20: „Bieżące wiadomości rolni­

cze" i „Wiadomości tygodnia rolnicze 
go". 

19.30: Felieton muzyczny „Dzien­
nik stuttgarcki Chopina'. 

20.00: Koncert popularny. 
21.25: Utwory forteoianowe Al. 

Tansmana w wyk. kompozytora 
22,00: Kwadrans literacki: „Dlacze­

go to właściwie p Hipolit zbankruto­

wał" Żeromskiego. 
22.15: Muzyka taneczna. 
23.00: D. c muzyki tanecznej 

JUTRO 
11.53: Sygnał czasu. Hejnał z Kraka. 

w a. 
12.10: Płyty. 
16: Program dla dzieci- 16.25: Płyty. 

16.40: Odczyt .Zupa na gwoździu". 
17: Koncert w wyk. ork. P. R. 17/tOl 

Odczyt „Juliom Klaczko, Jako krytyk 
literacki". 

18: Muzyka taneczna. 
19.20: ..Skrzynka pocztowa rolnicza! 

wiadomości z I-go Tygodnia Rouiiczs-
go. 19.30: Kwadrans poświęcony poe­
zji Wyspiańskiego. 

20: Piosenki w wyk. chóru Juranda. 
20.30: Odczyt rnuzyczny „Dawna a no­
wa muzyka". 20.45: 100-na audycja 
Stów. milośnltów dawnej*1 muzyki. 

22: „Na widnokręgu". 22.13: Ptyty. 
23: Muzyka taneczna. 

„Dom Medyków" w Warszawie 

Ks. biskup Szlagowski dokonał onegdaj uroczystego poświęcenia 
węgielnego pod budowę „Domu Medy ków". Wśród stojącyct widoczni: .«•> 

Hubicki, wjeemio. Piestrzyński i Inni. 

- • 



Rok XII Wtorek 8 listopada 1932 t. 309 

Po zjeździe armii rezerwowej w Białymstoku 
Wysłane przez IV walny zjazd 

Zw. Rezerwistów depesze hoł­
downicze brzmią, jak następuje: 

„Do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej Ignacego Moś­
cickiego. Warszawa — iamek. 
Czwarty Walny Zjazd Delega­
tów Związku Rezerwistów w 
Białymstoku przesyła Panu Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej Ignacemu Mościckiemu, 
jako Dostojnemu Włodarzowi 
Państwa—wyrazy czci i hołdu". 

„Do Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego.War­
szawa — Belweder. Rezerwiści 
zebrani i reprezentowani na 
Czwartym Walnym Zjeździe De­
legatów Związku Rezerwistów 
w Białymstoku składają Wiel­
kiemu Budowniczemu Państwa 
Polskiego i Kochanemu Wodzo­
wi Narodu ślub przywiązania i 
oddania, zapewniając go, że na 
każde Jego wezwanie staną pod 
Jego rozkazami gotowi do naj­
większych ofiar dla dobra Rze­
czypospolitej". 

Wybrane na zjeździe władze 
centralne związku posiadają 
skład następujący: Zarząd głów­
ny: prezes (na okres 3-letni) 
ppłk. Marjan Zyndram-Kościał-
kowski, wojewoda białostocki, 
członkowie: prof. Bujwid Otto, 
wicemin. spr. wewn. M. Dola-
nowski, pos. M. Downarowicz, 
wiceprezydent Krakowa dr. 
Duch Kazimierz, pos. M. He-
nisz, ppłk. rezerwy dr. Kaplic-
ki Mieczysław, kpt. rez. Krza-
czyński St., dr. Macko Józef, 
sen. Perzyński Stefan, starosta 
dr. T. Szaliński, pos. J. Walew­
ski, dyr BKG Wejers Wacław, 
dyr. Zagrodzki Juljusz, inż. M. 
Zdrojewski; zastępcy pp.: H. 
Piątkowski, R. Jezierski, W. Bo­
jarski, K. Wróblewski, A. Grund-
man. 

Komisja rewizyjna: wicemin. 
Stefan Starzyński, W. Izdebski, 
W. Bernnard, radca min. skarbu 
R. Morawski, inż. Br. Burkhard. 

Sąd honorowy: dyr. Banku 
Rolnego A. Anusz, prof. W. Ma­
kowski, prezes Izby Skarbowej 
w Poznania F. Switalski, pre­
zydent m. Krakowa płk. Beli-
na-Prażmowski Władysław, mec 
Radlicki Ignacy, mec. Dreszer 
Juljusz, dr. Jan Perzyński, dr. 
Droczyner Kazimierz, rtm. rez. 
Ryszkiewicz Józef, wicedyr. PAT 
Zakrzewski Stanisław. 

m 
Po zakończeniu obrad pre­

zydium i wybitniejsi uczestnicy 
zjazdu w ilości około 60 osób 
podejmowani byli przez p. wo-
jowodę Kościałkowskiego her­
batą, która w miłym i serdecz­
nym nastroju przeciągnęła się 

do późna. 
• » 

Powszechną uwagę podczas 
onegdajszych uroczystości zjaz­
dowych zwracała na siebie swą 
doskonałą grą orkiestra suwal­
skiego pułku rezerwy pod ba­
tutą por. rezerwy p. Butkiewi­
cza. Składa się ona z robotni­
ków tartaku państw. Płociczno 
pod Suwałkami, a powstała 
przed 8 miesiącami dzięki sta­

raniom i poparciu dyrektora 
tartaku p. Zygmunta Urbańczy­
ka. Zdawałoby się, że stwo­
rzywszy placówkę kulturalną, p. 
Urbańczyk powinien spotkać się 
za to z uznaniem. Innego zda­
nia jest dyrekcja lasów pań­
stwowych w Siedlcach, która— 
jak słychać — czyni p. Urbań­
czykowi z tego powodu różne 
wstręty. Przydałoby się wyjaś­
nienie w tej sprawie. 

Wieczór młodej poezji polskiej 
w kole Miłośników Historii. Literatury I Sztuki 

Zarząd Koła Miłośników Hi- ezji z grupy warszawskiej "Kwa-
storji, Literatury i Sztuki w Bia- drygi", reprezentującej „Młodą 
łymstoku przygotował na jutrzej­
szy wieczór, jaki odbędzie się 
o godz. 8 w sali „Ogniska" 
w Państw. Seminarjum Naucz. 
(Mickiewicza 2), miłą niespo­
dziankę. Będzie to wieczór 
młodej poezji polskiej, wieczór 
autorski z udziałem czołowych 
przedstawicieli współczesnej po-

Polskę" 
Jak wiadomo, „Kwadryga" 

jest czasopismem, w którem pu­
blikują swe utwory: T. Dobro­
wolska, St. Flukowski, Wł. Se-
była, Ciesielczuk, Giełczyński, 
Maliszewski, Słobodnik, Szen-
wold, Uniłowski. Wypowiadają 
oni b. śmiałe poglądy i w cha-

Przed świętem wskrzeszenia Rzeczypospolite) 
W związku ze zbliżającem 

się świętem Niepodległości ko­
mitet obywatelski obchodu, po­
zostający pod protektoratem wo­
jewody białostockiego, p. Mar­
iana Zyndram - Kościałkowskie­
go, wydał następującą odezwę: 

OBYWATELE! 
Dzień 11 listopada jest świę­

tem Państwa Polskiego—świę­
tem Wskrzeszonej Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Przed laty 14-tu odwróciła 
się, krwawemi znakami zapisa­
na karta historii męczonego na­
rodu, a na nowej zaczęliśmy 
pisać ciąg dalszy wieczystej 
polskiej racji stanu, co sercem 
walczy, co miłością zniewala i 
zgodą powszechną buduje. 

O tej wspaniałej „Jutrzence 
Swobody" marzyły pokolenia -
o Jej ziszczenie walczyły mil­
iony i miljony składały daninę 
z krwi i życia na ołtarzu przy­
szłości. O tę wielką wojnę, z 
której popiołów wyszła Odro­
dzona Polska modliły się Polski 
duchy największe, jakie nam w 
pomroce stuletniej niewoli przy­
świecały. 

Niedościgły ideał ojców, dzia­
dów i pradziadów naszych stał 
się w oczach naszych rzeczy­
wistością, której czternaste dziś 
z rzędu święcimy święto. 

Dzień ten, jak Polska długa 
i szeroka, radosnem ozwie się 
echem w duszy każdego uczci­
wego Polaka. 

w tym roku z świętem tern 
łączymy jeszcze jedną uroczy­
stość: Oto na cmentarzu woj­
skowym w Zwierzyńcu zosta­
nie poświęcony pomnik pole­
głym w obronie Ojczyzny i mia­
sta naszego szarym i nieśmier­
telnym bojownikom. 

Niech ta 14-ta rocznica 11 
listopada stanie się świetlaną 
erą zgody i wspólnego wysiłku 
w wyścigu pracy nad ułożeniem 
granitowych fundamentów na­
szemu Państwu—a przeżywając 
wzruszenie tej godziny dziejo­
wej—pomni słów Marszałka Pił-

0 podpalenie magazynu „Warranfu' 
Dwunasty dzień rozpraw 

Wczorajszy, dwunasty dzień 
rozpraw o podpalenie magazy­
nu „Warrantu", nie zaznaczył 
się niczem ciekawszem. W dal­
szym ciągu zeznawali świadko­
wie, którzy do sprawy nic no­
wego nie wnieśli. 

Sw. Lejzor Gutman, który 
przed wojną był wspólnikiem 
oskarżonego Todela Abramo­
wicza przy dostawach pieczy­
wa i artykułów żywnościowych 
„dla tiusmy" oświadczył, że 
Abramowicz był wówczas za­
możny. Majątek jego sięgał 50 
tys. rb. 

Sw. Chana Markuze, właści­
cielka sklepiku spożywczego, 
zeznała, że brał u niej na kre­
dyt towary Hirszberg, zamiesz­
kały ostatnio w Gdyni. Miał 
uregulować należność po otrzy­
maniu pieniędzy od osk. Abra­
mowicza. 

Sw. Nessa Rozenman posiada 
w Warszawie „dom zajezdny". 
Osk. Gurowski zatrzymywał się 
u niej. Załatwiała mu różne 
sprawy finansowe, realizowała 
czeki. Często j e ź d z i ł a w 
jego sprawach do Gdańska. 

Sw. Franciszek Roszak, urzęd­

nik bankowy z Wilna, dawał 
wyjaśnienia co do konta cze­
kowego. jakie posiadał osk. Gu­
rowski w tym banku. 

Sw. Aleksander Gamsz nic 
nie wniósł do sprawy. 

Następnie sąd zadał na piś­
mie biegłym—buchalterom sze­
reg pytań, dotyczących ksiąg 
firmy „Warrant". Przewodni­
czący sądu wskazał na ko­
nieczność możliwie jaknajrych-
lejszego przedstawienia eksper­
tyzy ze względu na to, że o-
skarżeni przebywają w więzie­
niu. Praca ekspertów potrwa 
kilka dni. 

Dziś dalszy ciąg badania 
świadków, których pozostałe 
jeszcze 80. Zeznania ich zakoń­
czą się dn. 16 b.m. 

sudskiego — „ślubujemy życie i 
krew swoja; poświęcić na rzecz 
dobra Ojczyzny i szczęścia oby­
wateli", boć tylko siłą zbiorową 
odzyskany gmach wolności u-
trzymać i wieczyście utrwalić 
zdołamy. 

Komitet Obywatelski Obcho­
du Święta Niepodległości za­
prasza wszystkich obywateli 
bez różnicy wyznania i naro­
dowości do wzięcia udziału w 
tern Święcie Państwowem i uro­

czystości lokalnej oraz do od­
świętnego domów przybrania. 

• • 
Uroczystości, związane z ob­

chodem rocznicy odzyskania 
Niepodległości, trwać będą trzy 
dni. Rozpoczynają się już jutro. 
O godz. 7 wiecz. odbędzie się 
w M. U. P. akademia, na któ­
rej wygłoszą . prelekcje: p. M. 
Golawski — „Dawne i dzisiejsze 
podstawy mocarstwowego bytu 
Polski" i p. Cz.Rączaszkowa— 

Zatrudnienie bezrobotnych 
przy robotach inwestycyjnych 

W urzędzie wojewódzkim od­
była się wczoraj pod przewod­
nictwem nacz. wydz. zdrowia, 
dra Brodowicza, konferencja w 
sprawie pomocy bezrobotnym 
z udziałem p.p.: dyrektora ro­
bót publ. p. Wadowskiego, przed­
stawicieli magistratu komisarza 
Nowakowskiego i dra Lewitta, 
kierownika P. U. P. P. Pigłow-
skiego i radcy Godzisza ze sta­
rostwa grodzkiego. 

Ustalono, że akcja pomocy 

OSZCZĘDNOŚCI 
w gospodarce miejskiej 
Komisarz rządowy, p. Nowa­

kowski, wystosował do wszyst­
kich wydziałów magistratu o-
kólnik, polecając opracowanie 
preliminarza budżetowego na 
rok 1933/4 w terminie do 15.XII 
r. b. Oszczędności winny—zgod­
nie z zarządzeniem ministerstwa 
spraw wewn.-wynosić -20—25/°o. 

bezrobotnym zmierzać będzie 
do zatrudnienia ich przy robo­
tach inwestycyjnych. Roboty te 
będą 3-ch kategorii: [-sza—kon­
serwacja dróg i szos, obejmo­
wać będzie 2.874 {dni robocze, 
II- ga — budowa garażu — 390 
dni, III-cia—konserwacja szos— 
19.200 dniówek. 

Prócz tego magistrat opraco­
wał plan robót ziemnych w 
mieście. Koszt robocizny obli­
czono na 10.640 zł. Bezrobotni, 
zatrudnieni poza miastem, a po­
chodzący z Białegostoku, będą 
dowożeni autem ciężarowem na 
miejsce pracy i przywożeni z 
powrotem. 

Wysokość wynagrodzenia u-
stalono: dla pracujących w obrę­
bie miasta na zł. 2.50 dziennie, 
poza miastem—3 zł. dziennie. 
Koszty robót pokryte będą; czę­
ściowo z kredytów minister­
stwa komunikacji, częściowo z 
kredytów ministerstwa pracy 
i op. społ. 

Mordercy staną przed sądem doraźnym 
Łomży w trybie do-Aresztowani zostali miesz­

kańcy wsi Gałązki w pow. łom­
żyńskim Czesław i Stanisław 
Kubakowie, którzy w ubiegłym 
miesiącu zamordowali Kazimie­
rza Mierewicza, mieszkańca 
tejże wsi. Obaj przyznali się do 
winy, tłómacząc się, że zabili 
Mierewicza, chcąc zemścić się 
na nim na to, że procesami zni­
szczył ich materialnie i moral­
nie, a ostatnio uzyskał wyrok 
sądowy, mocą którego miał u-
sunąć ich z majątku. 

Sprawa Kubaków rozpatry­
wana będzie przez sąd okręgo-

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Dziś o godz. 8 rano 'w loka­
lu przy ul. Warszawskiej 3 od­
będzie się posiedzenie komisji 
poborowej dla tych, którzy do­
tychczas z jakichkolwiek przy­
czyn nie stanęli w terminie do 
przeglądu. 

wy w 
raźnym. 

A m n e s t i a 
Na mocy amnestji starostwo 

grodzkie poleciło zwolnić 28 o-
sób, przebywających w aresz­
cie miejskim za przekroczenia 
administracyjne. 

Do akt Nr. E 1009 1931 r. 
OGŁOSZENIE:. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, III-go rewiru, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 15 listopada 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. Alta Nr. 2, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruchomości należących do 
Stanisława i Pauliay Czerniaw­
skich i składających się z domu 
oszacowanego na sumę zł. 2.000 

Białystok, dn. 3.XI 1932 r. 
Komornik (—) Z. Makowski 

Z powoda przedwczesnego zgonu naszego szefa 

b.p. Wolfa Lamperta 
w ł a ś c i c i e l a f i r m y 

wyrazy najgłębszego ubolewania składa 
,Ool»robtłt" 

Personel t. „Dobrobut" 
oddziału białostockiego. 

PERŁOWY LAKIER DO P A Z N O K C I 
NAJMODNIEJSZY POPY LIBERTI 

Popierajcie f . C. K. 
How dow yoa do, mister Brown? 
Jak paa się cesje, mister Brawa? 

jest dziś na ustach u wszystkich 
To jest motyw przewodni cudownej larsy francuskiej 

ŻONA NA JEDNA NOC 
C E N Y O D * niezapomnianą „Sekretarka osobista" 

ĄQ MARY GLORY 
który wyświetla dziś 

PO RAZ OSTATNI 
groszy 0 ą^^ &> ys f 1 0 - < j w i ł C ł j „Apollo' 

W Białymstoku otwarta została" 
Lwznici Humiryjii-6iiikiligiczii 

^..^„MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3, tel. 81. 

Współwłaściciele: Dr. I. Rublnszt*|n, 
Dr. D. Sokołowski, Dr. K. Ginzburg 

I akuiz. B. Juszyftska 
Lecznica urządzona, według najnow­
szych wymagań higieny i pielęgnacji 
Sala porodowa i 2 sale operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyn-cz« i wspól­
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych znaczna 
zniżka. Zapisy przyjmuje zarządzająca 
z polecenia lekarzy ordynujących. Dra 
1. Rubinaztejna. Dra D. Sokołowskiego 

i Dra Ginzburg*. 

P o p i e r a j c i e L . O. P . P . 

LECZNICA 
LEKARZT-SPECJALISTOW 

Białystok. Mazowiecka S. tel. 1-38. 
P o r a d a 3 s t . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa. gardła, uszu. 
Kobiece, akuazerja. Porady dla cięłam. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystycza. Lampa kwarcowa, 
Diatennja. Elektryzacja. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przylanie od godz. 9— l-e| I od «—7-e) 

BIAŁYSTOK. 
KHMskiaoo s Tatafon. t-*%. 

„Polska Niepodległa we współ­
czesnej literaturze". Następnie 
chór koła śpiewaczego M.U. P, 
wykona pod batuta prof. St. So 
bierajskiego szereg pieśni. 

W czwartek, dn. 10 bm., od­
będzie się o g. 4 ppł. na cmen­
tarzu wojskowym w Zwierzyń­
cu uroczystość poświęcenia o-
gromnych rozmiarów żelazo-
betonoweflo pomnika, wzniesio­
nego ku czci poległych w obro­
nie Ojczyzny bohaterów. O godz. 
5 ppł w teatrze „Palące" dane 
będzie przedstawienie specjalne 
dla młodzieży szkolnej. Odegra­
na będzie przez zespół teatru 
objazdowego „Zemsta" Al. Fred­
ry. O godz. 5 i pół nastąpi uro­
czyste podniesienie chorągwi 
państwowej w dowództwie bry­
gady. 

W godz. 6—7 wiecz. odbę­
dzie się capstrzyk orkiestr. Prze­
ciągną ulicami miasta orkie­
stry: 42 p.p., 10 p. uł., oddziału 
Zw. Strzeleckiego przy Państw. 
Fabryce Wódek oraz hufców 
szkolnych: gimn. im. Marszałka 
J. Piłsudskiego, gimn. im. Króla 
Zygmunta Augusta, państw. 
szkoły rzemieśln. i gimnazjum 
hebrajskiego. 

O godz. 7 wiecz.. odbędą się 
akademje: w Państwowej wy­
twórni wódek (Warszawska 65). 
zorganizowana staraniem Zw. 
Strzeleckiego i koła Nr. 5 B. B. 
W. R , oraz w '„Ognisku Kole-
jowem" (Zółtkowska 6), zorga­
nizowana przez k o l e j a r z y . 
Oprócz odczytów i części kon­
certowej wykonane będą sztuki 
teatralne. Wstęp bezpłatny. 

W piątek, dn. 11 bm.: godz. 
9 m. 45 — zbiórka oddziałów 
wojskowych i organizacyj na 
Rynku Kościuszki, godz. 10 — 
nabożeństwo w kościele Par­
nym i świątyniach innych wy­
znań, godz. U—defilada, godz. 
1 ppł. uroczysta akademja w te­
atrze „Palące" (program poda­
my jutro, wstęp bezpłatny), godz. 
3 ppł.—przedstawienie bezpłat­
ne dla wojsk w czterech kinach 
tutejszych, godz. 5 ppł. — kon­
cert orkiestry wojskowej na 
Rynku Kościuszki, godz. 7 wiecz. 
akademja w świetlicy Zw. Strze­
leckiego przy ul. M. Piłsudskiego 
54 (wstęp bezpłatny). 

rakterystycznem ujęciu literac-
kiem poruszają współczesne za­
gadnienia. 

Twórczość ich jest, śmiała, 
często nazbyt śmiała, i odzna­
czająca się swoistym charakte­
rem indywidualnym — wywo­
łuje wiele polemiki, sprzecznych 
osądów i staje się niejednokrot­
nie przedmiotem krytyki, często 
dość ostrej. 

Przeciwstawiają się oni 
swemjpiśmie t. zw. „Skamand: 
tom". 

Przypuszczać można, że B: 
łeczeństwo tutejsze skorzysta ze 
sposobności zetknięcia się bez­
pośredniego z młodymi poetami, 
z których „Kwadrygę" reprezen­
tować będą: St. Flukowski. T. 
Dobrowolska i Wł. Sebyła. Od­
czytają oni szereg utworów włas­
nych oraz ciekawsze wyjątki z 
prac swych kolegów, z pośród 
których naspecjalnąuwagę zasłu­
guje wydana przed dwoma ty­
godniami jedna z najnowszych 
powieści Uniłowskiego, która 
wywołała ogromne zaintereso­
wanie. 

Nr. 562/32. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Białowieży, zamieszkały w Bia­
łowieży, ogłasza, że w dniu 23 
listopada 1932 r. od g. 10-ej zrana 
we wsi Dubiny, gm. Łosinka od­
będzie się sprzedaż przez po­
wtórną licytację ruchomości,mia­
no wicie: 35 kop owsa, 10 kop 
żyta, 10 kop jęczmienia, 2 fur 
grochu, 3 fur seradeli, szopy, 2 
krów, 2 koni, klaczy i 4 świń, 
należących do Jana Zalewskie­
go ocenionych na 1002 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
przejrzane być mogą w dniu 
licytacji. 

Białowieża, dn. 3.XI 1932 r. 
Komornik Sądowy (-) Fediai. 

Dr. L. Kryński 
Ctmki iiiirfiNMaim I anmMin 

Przyjmule od godz. 9—3 I o<* 5«/t—8. 
•L Unii U. THiln M7. 

Za a p o r t u 

Zawody 10 p. ułanów 
litewskich 

Na zakończenie przeszkolenia 
podoficerów i ułanów rezerwy 
w 10 pułku ułanów zostały zor­
ganizowane zawody o P. O. S., 
we władaniu białą bronią i wol-
tyżu, 

P. O. S. bronzową zdobyło 
62 podoficerów i 54 ułanów re­
zerwy, co stanowi około 50 proc. 
stanu tych szeregowych. Zainte­
resowanie temi zawodami było 
bardzo duże. Ułani rezerwy 
wykonali doskonałą sprawność 
fizyczną. 

Zawody we władaniu lancą 
i szablą miały na celu ustale­
nie stopnia sprawności szere­
gowych rezerwy we władaniu 
białą bronią oraz wzbudzenie 
w nich zamiłowania do tej bro­
ni kawaleryjskiej. 

Pomimo, iż pozorniki były u-
stawione na krzywej z prze­
szkodami, zawodnicy doskona­
le opanowali konia i broń, zdo­
bywając następujące miejsca: 
pierwsze — uł. rez. Filipowicz 
Wincenty z plut. łączn., drugie 
—st. uł. rez. Lipiński Aleksan­
der, ze szwadr. c. k. m., trzecie 
—st. uł. rez. Składowski Marjan 
z I szwadronu. 

Zespołowo I-szą nagrodę przy­
znano dla plut. łączności. 

W woltyżu zdobyli nagrody: 
I-szą—plut. rez. Woronecki Ed­
ward z 2 szw., Il-gą—st. uł. rez. 
Rutkowski Jan z 3 szw., III-cią 
—plut. rez. Kosiec Jan z 1 szw. 

Na uroczystem pożegnaniu 
2-ch turnusów rezerwistów, do­
wódca pułku wręczył zwycięz­
com nagrody honorowe, oraz 
książeczki wojskowe, dziękując 
za staranną pracę. Jednocześnie 
trębacze odegrali marsz pułko­
wy, szwadronowe, które, na dłu­
go pozostaną w pamięci ułanów 
rezerwy i będą mu przypomi­
nały, jak nałeży kochać swój 
pułk i być zawsze gotowym na 
zew Ojczyzny. 
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Widowiska 
A P O L L O PIH. Igo, aio, |0 

Najrozkoszo. dźwiękowiec biel. sezonu 

ZONAiaJEDlIltHOe 
Mary Glory, Renę Lefebvre 

w rolach głównych 

„MODERN" DZIŚ Ctirod75ir 
Monumentalny film dźwiękowy 

T E O D O Z J A 5 H 
mm S E W A S T O P O L 

= = NA SCENIE = = 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

Francuska, ak­
cent paryski wył­

ażę wykształcenie 
udziela konwersacji 
i początków. Cena 
przystępna. uL Kra­
kowska 7. Ohde, 

Lokal 5-cio poko­
jowy do wyna­

jęcia Św.Rocha 17-1 

Czytajcie 
„Dilennlk" 
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